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Wiadomości zagraniczne.

— Warszawa 18 Lipca. —
M an ifest Cesarski. » Z Bożej Jaski My Mi­

kołaj I. Cesarz i Samowładna Wszech Rossyj 
etc. etc. etc. Wszystkim wiernym poddanym 
naszym wiadomo czynimy: Za zezwoleniem na- 
szem , i N. Cesarzowej Alexandry Feodorow-. 
ny, n a j u k o c h a ń s z e j  Małżonki naszej,  i zgodnie 
z uczuciami serca sw ojego , ukochaua C ó r k a  na­
s z a ,  W. xżuiczka Olga Mikolajewna, zaślubia 
J. K. W . xcia Karola Fryderyka Alexaudra, 
następcę Ironu Wirtembergskiego. Błagając Bo­
ga o zlewanie błogosławieństwa swego na tę 
małżeńską parę, która nam jest tak drogą , od­
byliśmy dnia 25 b. m. czerwca obrzęd jej za­
ręczyn, podług obrządku naszego kościoła Pra­
wosławnego. Podając wypadek len do wiado­
mości naszych wiernych poddanych, nie wąlpiin, 
źe w ciągiem d la  Nas i Naszego domu przy-  
Wiązauin, pudzielać będą w zupełności uczu­
cia radości, którem jest przejęte ojcowskie ser­
ce nasze w chwili tak uroczystej, oraz pobo­
żną nadzieję, z jaką oddajemy los nowozarę-  
czonydi Opatrznej łaskawości Boga. —  Dan w  
PelerhoBe, dnia 25 czerwca, roku od narodze­
nia Chrystusa 1846. a panowania naszego 21. 
MIKOŁAJ..

Najwyższym rozkazem dziennym z d. 4 czer­
w ca ,  dowodzący 4tą dywizyą pieszą, jenerał-  
niajor Kotzebue I., mianowany kommendantem 
twierdzy Iwangorodu (Modrzyce.)

Ponieważ w  cesarstwie przy ubiorach ros— 
syjskich wolno jest żydom nosić brody lecz bez 
pejsów i jarmułek; za pejsy zaś nie są uwa­
żane włbsy ze skroni spadające, jeżeli nie są 

lóższe włosów iunych części głowy i nie 
P o c h o d z ą  półtora werszka; przeto Rada Ad- 
1,11 bistracyjda na posiedzeniu dnia 30  czerwca  
J"; **•_ w yrzekła: źe gdy w  cesarstwie żydom 
P ojm ującym  slrój rossyjski, noszeuie brody 
]es °z-woloDe, przeto i w Królestwie gtaro-

zakonnym, przyjmującym strój rossyjski, no­
szenie bród wzbronione być nie ma,

—  X iejtw o Hesskie. —
Dnia 5 b. m. w Wirnheimskua lesie przy 

granicy badeńskiej powstał pożar, który tak 
gwałtownie się rozszerzył,  że nazajutrz prze­
szło 1000 morgów lasu było zniszczonych. W  
tymże dniu wybuchł pożar w  lesie pod_Karls- 
rube.

—  P row incya N adreńska . —
Pod Rennsberg,. przy kopaniu w  ostatnich 

dniach studui, odkryto pokład w ęg l i , które do­
brocią wyrównywają prawie, węglom Eschwei-  
ierskim, a nie wydają jak tamte zapachu siarki.

—  K openhaga  6  L ip ca . —
Stojąca ua tutejszej przyslaui szwedzko-nor-  

wegska eskadra, złożona z 8  okrętów szwedz­
kich i z  3ch norwegskich, odpłynie ztąd w po­
niedziałek do Petersburga, gdzie stanąć zamie­
rza na ślub Jej G. W . W . Xiężniczki Olgi. 
Na pokładzie fregaty Eugenie  znajduje się kró­
lewicz szwedzki Oskar Fryderyk, xżę  wscho­
dniej Gotlandyi.

Wczoraj przybyła z Kategatn do Helsingór, 
rossyjska eskadra wojenna.

—  B ruxellu  6  Lipca . —
Dnia 3 przybył tu z Paryża Infant Dou Eu- 

rique, syn Infanta Francisco de Paula. Oka­
zywano mu bouory przynależne xięciu z krwi 
królewskiej. Muzyka pułkowa i eskorta woj­
skowa udały się na slacyę kolei żelaznej z e -  
kwipażami dworskiemi, dla towarzyszenia In -  
fautowi do pałacu Belle Vue. Poseł hiszpań­
ski,  p. Golombi, odwidzil go natychmiast. Król 
Belgów spodziewany tu jest dziś z zamku sw e­
go w  Ardennach.

—  P a ryż  6  L ipca . —
Sir Robert Peel pisał do kilku przyjaciół w 

Paryżu, źe ma zamiar jeszcze przed 15 b. m. 
przybyć do Paryża, zkąd zabawiwszy 3 dui u- 
da się do Włncb.

Jaktylko ministerstwo lorda Russell urządzo­
ne zostanie, hr. St. Aulair, poseł fraucuzki w
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Londynie, wyjedzie za urlopem na Irzy mie­
siące do Francyi, Przez len czas zastępować 
go będzie hr, Jajtlac.

P. Guizot wyjedzie dla wypocznienia na iny:- 
siąc do Vairicher. Hr. Duchalel zastąp1 go w 
interesach..

Potwierdza s ię ,  źc jenerat Cavaignac pom­
ścił się oa Arabach za pamiętne wycięcie Fran- 
cnzów pod Sidi Brahim. Z Oranu donoszą w 
tej mierze pod dniem 25 czerwca następujące 
szczegóły: Przybyły tu z Dżemma Guzauat pa­
rostatek z depeszami od jenerała Cavaignac przy­
wiózł wiadomość, źe 500 Arabów przez wuj- 
sko jego wyciętych zostało. _ Cavaignac zrobił 
bowiem wycieczkę do granicy marokańskiej, 
dla ścigania Abdelkadera Araby korzystając z 
jego nieobecności nderzyli na nasze wojsko, 
które zajęte było budową drogi pod hźemma 
Gazauat. Jenerał Cayaignac przewidując to, 
powraca i nderza na nich z tyłu. Ze wszyst­
kich stron zamkniętych parł aż do brzegn mo­
r z a ,  gdzie część zabita lub zabrana, a najwięk­
sza c z ę ś ć ,  która się poddać nie chciała, wpę­
dzona w bałwany morskie, śmierć tam Znala­
zła. Byli to owi Arabowie, którzy Francuzów 
pod Sidi Brahim wymordowali.

Fabrykacyi cukru z buraków we Francyi, 
pomimo podwyższonych opłat, przez swe udo­
skonalenie podniosła się znuwu znacznie; do 
końca maja "wyrobiono już 4 miliony kilogra­
mów więcej niż w roku zesz łym , co wn jsło 
do skarbu póllrzecia miliona fr.- wiecej.

Gubernator Bruat m ał stanowczo postano­
wić wziąć dymisyę, aby opuścić Olaheiti, gdzie 
niczego dobrego spodziewać się r.ie można.

W  J o u r n a l des D eb a fs  czytamy: Z New- 
Jorku nadeszła wiadomość, źe amerykański bil 
taryfowy przyjęty został w izbie deput. więk­
szością glosow 115 przeciw 71.

W  tutejszym Ratuszu rozdane zostały w nie­
dzielę nagrody nauczycielom i nauczycielkom w 
^alach ochron dzieci. Zgromadzenie było bar­
dzo liczne. Prefekt Sckwahy lir. Raiubuieau 
przewodniczył zgromadzeniu. W  swój raow ie 
dał historyę tvcb iuslytnlow i przegląd ich sku­
teczności, przyczem  w s p o m n i a ł z e  nuasic od 
14 lat wydało, na nie 2 ,000 ,000  franków, ze 
niedawno Następca tronu sam z ^idził te zakła­
dy i hojnie obdarował dzieci,  źc Król jednego 
z fundatorów I jednego z najgorliwszych iw u-  
czyciei; ozdobił orderem legii honorowej. Uro­
czystość rozpoczęta została chórem 5u0 ucz­
niów’ Orpheoiia, którzy odśpiewali modlitwę Au- 
bera z Niema z Forlici.

—  Londyn  4  L ipcu . —
Iurahim Pasza, zwidziwszy wszelkie oso­

bliwości Londynu, udał się do Woolwich, gdzie 
przygotowano na jego cześć przegląd nrlyleryi 
konnej.

Gdy drzew o cedrowe nie gnije nigdy, a na­
w ettw ardn ieje  wystawione na wilgoć, zaczę­
to go używać w północnej Anglii na podwaliny 
pod szyny kolei żelaznych. To drzewo spro­
wadzane jest z Ameryki, gdzie s i ę  w ogromnej

itpści znajduje, i gdzie używane jest do budo­
wy okrętów. Cena jego nie jest wysoka, sto­
pa kwadratowa kosztuje l. lko 5 denarów.

Odrzucenie przez parlament irlandzkiego bi­
lu przymusowego, jest zdarzeniem, które tak 
przez swą nowość jak i w ażność, nieomieszka 
wywrzeć ua to królestwo głębokiego wrażenia. 
Jest ano tero samem co uroczyste oświadczę— 
n h ^ ź n  prav odaivslwo nie chce poprzestać na 
cbw.loc cm zniesieniu zbrodni, jakie się po­
pełniają w Irlaudyi, ale raczej , źe pragnie w y­
suszyć źródło tego z łego , i skutecznie zara­
dzić zastarzałemu złemu. Jakoż środki zarad­
cze w tym duchu pow zięte ,  są nieodzowne. 
Powszechnie się też spodziewają , że nowy ga­
binet zjednoczy się z zasadami zaspokojenia Ir- 
laudyi przez socyalue reformy, a nic przez b i­
le przymusowe.

Podrzędne miejsca w nowem ministerstwie 
są już prawie wszystkie obsadzone. Sekreta­
rzem admiralicyi jest pan Ward; jenerainym 
prokuratorem, sir T. W ild e; lordem skarbu, 
iord Ebringion; podsekretarzem stanu spraw 
wewrn. sir W. Somerville; podsekretarzem sta­
nu spraw zagrań., pa.i Stanley; lordem adwo­
katem (dla Szkoeyi), p. Rutherford; podsekre­
tarzem stanu dló osad, p Cn. Butler albo pan 
Hawes; x ż ę  Norfolk ma być W . Koniuszym, 
gdyż xiąźęta Bedford i bevonshire , łubu rzad 
może liczyć na w sparcie z ich strony, nie przy­
jęli  tego urzędu.

P.( Peel jeszcze tu nie powrócił, gdyż lord 
Russell kazał go zawiadomić, źe dopiero dziś 
ukończy się urządzenie ministerstwa. Pojutrze 
p. P e e l  i j e g o  r o i n i s t e r y a l u i  koledzy udadzą Się 
do palacn Buchingham, (Ba złożenia rządowej 
pieczęci swym następcom.

Lord Abcrdeen mianowany został przez kió-  
l o w ę , w miyjsee zmarłago br. E rrol, lordem 
namiestnikiem hrabstwa Aberdcen, i onegdaj na 
len urząd zloźyr przysięgę.

Uroczyste odsłonięcie kolosalnego konnego 
posągu xcia Wellington, odbyć się ma dnia 2  
sierpnia,

P. Peel zaproszony został przez najznako­
mitszy z powiatów fabrycznych, West Riding, 
aby na powszechnych wyborach wystąpił jako 
kandydat naprzeciw lorda Morpcth.

Dróg! atmosferyczna w Groyden przestała 
działać z powodu, iż od zliylnich upałów ma­
styks niywany do Lermciycznego zamknięcia 
rury, w której tłok poruszający karawanę cho­
d z i ,  roztopił się i w  rurze niepodobna było 
sprawić potrzebnej "próżni. Czynią się w lej 
chwil, próby dla wynalezienia innego mastyksu, 
nie topuiejącego na słońcu. '

—  Am eryka. —
Stany Zjednoczone zawarły traktat z Indya- 

nami Kausas. Odstępują oni Stanom Zjedno­
czonym 2 miliony akrów ziemi swego kraju za
200,000 dolarów (2 miliony zł.) z tycb 180,000  
dolarów składać będą fuudusz, od którego Sta­
ny Zjednoczone zobowiązały się płacić procent 
przez 30 lat, poczcm oblikwidowane 1 splaco-
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ne zostano ratami. Co rok nżyly zostanie 1000 
dollarów na ednkacyf tego pokolenia; lakaź sum­
ma ua polepszenie rolnictwa i t. d ; 2000 do­
larów użyte zostano: 1) na opędzenie kosztów  
negotyacyi traktatu; 2) na utrzymanie melody­
stów episkopalnycb; 3) na wystawienie a iyn a  
u Kausas iw i t. d.

B o z m a i to ś c l .
WĘDROWNY LEKARZ.

(Ciąg oaiszy.)
N ie d łu g o  p o  zgonie  m ojego  o p i e k u n * ,  n o w y  a  

o k r o p n y  cios m ię  u g o d z i ł .  Po  k i lk o d n io w e j  c h o ­
r o b i e , B ogu  o d d a ł  d u c h a  m ó j  n ie s z c z ę ś l iw y  o jc ie c ;  
u m a r ł  b i e d a k  n a  m o je m  r ę k u ,  b ł o g o s ł a w i ą c  nas  
o h n d w ó c h  n a  d o c z e s n ą  p i e l g r z y m k ę  ż y c ia .  S m u t k u  
m o je g o  w y p o w ie d z ie ć  n ie  u m i e m ;  c h o d z i ł e m  jak  
o b ł ą k a n y ,  jak  p o z b a w i o n y  z m y s ł ó w ,  n ie  m o g ą c  n i ­
g d z i e  z n a l e ź ć  p o c ie c h y .  B o l a ł e m ;  le c z  z u p e ł n i e  
n t e  m o g ł e m  o d d a ć  s ię  b o l e ś c i ;  m o je  i b r a t a  p o ­
t r z e b y ,  z m u s z a ły  m ię  d o  p r a c y ,  a t a  b y ł a  j e d y n e m  
l e k a r s t w e m .  S ta n  ino  jego u b ó s t w a  u w a ż e l e m  w t e ­
d y  j a k  n o w ą  ł a s k ę  O p a t r z n o ś c i ,  b o  n ie p o t r z e b u  • 
j ą c  m y ś l ić  o ż y c i u  s w o jc n i  i b r a t a ,  b y ł b y m  c i e r ­
p i a ł  b e z  1 o ńoa  K a ro l  b y ł  j e d y n ą  i s t o t ą ,  k t ó r a  
i. iię w i ą z a ł a  d o ż y c i a ,  b y ł m o j ą  p o c i t c b ą  , n a d z i e ­
j ą  , m i ł o ś c i ą  i p r z e d m i o t e m  s z c z e g ó ln ie j s z y c h  s t ł -  
r a i i .  O n  a jh o w ic m  j e d e n  p ozoska ł  z t y c b ,  k t ó ­
r y c h  k o c h a ł e m ,  i k i ó r z y  w z a j e m n ą  d a r z y l i  m ię  m i ­
ł o ś c i ą ;  w s z y s tk i e  w ic e  czuc ia  z i a ł e m  n a  n iego.

F r a w d a  , m ło d o ś ć  m o j a ,  s e r c e  ś w i e ż e ,  i j e sz ­
c z e  n i i p o k a j a n e ,  p o w i n n y  b y ł y  n o w e  u k a z a ć  m i  
p r z e d m i o t y  11 i l o ś c i ,  n o w e  o b u d z ić  z a j ę c i e ,  i ś w ia t  
t e n  w  c z a r u j ą c e  us t ro ić  b a r w y ;  a le  n ies te ty !  s e rc e  
m o |e  b y ł o  z a k r w a w i o n e ,  p a r u ! t a ł c  w y c i e r p i a n e  
b ó l e : i  p r z y  b r a ł o  '  t w a r z  w  w y r a z  s m u t k u ,  Z am y ­
ś l e n i a ,  t ę s c l in o ly  i w e w n ę t r z n y c h  c ie rp ie ń .  Z  n a ­
t u r y  d u n iacz  , p r z e z  p o . m o k ę  ł e z  p a t r z y ł e m  n a  w e ­
s o ł e  t w a r z e ,  m e  p o j m u j ą c  an i  r a d o ś c i ,  a n i  z h m — 
sk ie g o  s z c z ę ś c ia ;  i le k ro ć  n a  t w a r z  m o j ą  w y s t ą p i ł  
u s m i e c l i , b y ł  to g o r z k i ,  j a k b y  s z y d e r c z y  u ś m u c b ,  
h l o i y ; g d y  i n n y m  t w a r z  o z d a b i a ł ,  ze  m n ie  c z y n i ł  
cos  p o t w o r n e g o  i n i e m i łe g o .  M y ś L i i m ,  ż e  m o ż e  
d l a  tego  m o i  w s p ó łu c z ń i o w i e  u n i k a j ą  m i ę ,  ż e  d la  
t e g o  S z y d z ą  ze m i i i  i n i e n a w i d z ą ,  p o s ą d z a j ą c  o 
a l e  d ł  i n ic h  c h ę c i ,  i c h c i a ł e m  m ie sz a ć  się w  ic h  
z a b a w y  i p u s t o t y ,  śm iać  się z n i e m i ,  p o d z i e l a ć  u -  
r o k  m ł o d o ś c i ,  p r z e k o n a ć ,  ż e  m o je  s e r c e  n ikogo  
m e  n a w i d z i ,  z c o w s z e m  k o c h a ć  p r a g n i e , żc  go lo ­
w e  p o ś w ię c a ć  w s z y s t k o  za ł z ę  i d la  ł z y .  I  u b i e ­
r a ł e m  t w a r z  m o j ą  w  u śm ie c h  , w e s o ł e  w y r a z y  w y ­
c i ą g a ł e m  z p u i s i  n a  m o je  us ta  ; le c z  m im o  c a ł e j  
Usilności w y g l ą d a ł e m ,  j a k b y m  się lu d z io m  u r ą g a ł ,  
j a k b y m  s z y d z i ł  z i c h  c z y n ó w ,  r o z u m ó w  i d ą ż n u -  
sc i.  N ie  d z iw ,  ż e  m ię  o d e p c h n ię to  n a  n o w o ,  ż e  
z n o w u  m u s i a ł e m  za s k le p ić  się sa m  W s o b i e ,  o s n u ć  
n o w ą  p r z ę d z ą  m y c h  m y ś l i  i w  niej  c z e k a ć  j a k  j e -  

■dwąbniK s w o je g o  zg o n u .  Z  m o ic h  m y ś l i  w y s n u ­
ł e m  tę p r a w d ę ,  k tó r e j  i d o j r z a l s z y  wiek  n ie  z a ­
c h w i a ł  , z c  k to  ż ą d a  szczęśc ia  o d  św ia ta  ,  n i c c h n i u  
"S d z ie  p o d o b n y ,  n i e c h  nusi  d l a ń  s z y d e r s t w a  w  s w o -  
l*j t w a r z y ,  m e c h  ć h o c i a ż  n ń l ć z ą c e in i  n ie  u r ą g a  m u  
j S  u c z u c i a m i , n i e c h  n a  jego  g o d y  w e s e ln e  w c h o -  

*' W g o d o w e j  szacie  i d o  p ie ś n i  weselmSj w ie j e  
t>u iy  s w y c h  p ie rs i .  -

. 'Nastąpił wreszcie dla mnie wiek dojrzałości, 
> yr którym czuje się najmocniej, w  którym

m y ś l i  t r y s k a j ą ,  w t o b r i z n . .  g o re je  i s e r c e  się X  

p i e r s i  w y r y w a .  J a k a ś  n i e w y m o w n a  o p a n o w a ł a  
m ię  tę s e b n o ta  , jak ieś  n l to d g a d n i o n e  p r a g n i e n i a  p o ­
r u s z a ł y  ine  s e r c e ,  jakiś c z a r o w n y  k r a j  m a r z e ń  i 
i d e a ł ó w  r o z t w i e r a ł  się p r z e d e m n ą ,  i c z u ł e m ,  ż e  
s ą  w e  m n ie  s k a r b y '  ż y c i a ,  ż e  d o b y ć  i c h  z  p ie r s i  
p o t r z e b a , ż e  j e s t  szczęśc ie  z i e m s k i e , szczęśc ie  w  
u ś c i s k u  p r z y j a c i e l a ,  a lb o  k o c h a n k i .  P r a g n ą ł e m  ic h :  
j a k  p t a k  p o w i e t r z a ,  jak  c n o t l iw y  n i e b a ,  jak  p r a -  
g n ą c j t  o ż y w n e g o  z d r o j u ;  lecz  w s z ę d z i e ,  w  okO(ł o  
m n i e ,  z im n e  t w a r z e ,  o b o ję tn e  s p o j r z e n i a ,  a ja  za  
d u m n y ,  a b y m  m i a ł  b ł a g a ć  o u czuc ia .  . ł a w n i ć j , d a ­
w n i e j  ż e b r a ł e m  p i e ś r i ą ,  ż e b r a ł e m  d la  o j c a ,  ż e ­
b r a ł e m ,  n ic  c z u j ą c  s ię  d o  n iczeg o  z d o ln y m .  D c i -  
s i a j ,  c z u l c in  s i lne  m o je  r a m i e , c z u j e m  p a l ą c e  się 
m j ś l i  w  g ł o w i c ,  m y ś l a ł e m  ż e  j e s te m  o l b r z y m e m  
i r a c z ć j  s k o n a ł b y m  z g ł o d u  i p ra g n ie n ia ] ,  z a n i m -  
b y m  d ł o ń  w y c i ą g n ą ł .  A  w ię c  d.iich m ó j  z a s k l e ­
p i ł  się s i m  w  sob ie  i jeże l i  w y s t r z e l a ł ,  to  w  p i e ­
ś n i ,  to  w  r z e w n ć j  m o d l i tw ie  , to  w o  ł z a c h  w s p ó ł ­
czuc ia  i w  m i ło śc i  w s z y s t k i c h  i w s z y s t k i c h  l u d z h  
Ż a d n e j  n i e  k ł a d ł e m  p o m ię d z y  n ie m i  r ó ż n i c y ,  b o ­
g a t y  i u b o g i ,  c ie m n y  i o ś w ie c o n y ,  z l y  i  d o b r y ,  
w s z y s c y  b y l i  m o je m i  b r a ć m i ,  w s z y s t k i c h  l o c h a ­
ł e m ,  i g o tó w  b y ł e m  d l a  szczęśc ia  w s z y s t k i c h  o d - 
da‘ć  c h o ć  w ł a s n e  s e rc e .

Oli!  d z i w n e  b y ł y  m o ;e  m a r z e n i a ;  n ie  w ie m  c z y  
ic h  w ą t e k  dzis ia j  u t r z y m a m .  Ś w i a t  m ó j , j a k i  s o ­
b i e  s t w a r z a ł e m ,  b y ł  ś w ia t e m  w z a je m n e j  m i ł o ś c i , ’ 
k t ó r ć j  n ie  z a k ł ó c a  an i  z a w iś ć  , a n i  w ł a s n y  i n t e r e s ,  
a n i  u p r z e d z e n i a  i p r z e s ą d y .  R o i ł e m  s o b i e , ż e  p o  
w i e l u  c i e r p i e n i a c h ,  B ó g  , u s p o s o b iw s z y  m ię  do  sz c z ę ­
ś c i a ,  o to czy  s a m ć m i  p r z y c h y ln e m i  t w a r z a m i ,  ż e  
h ę d ą c  u ż y t e c z n y m ,  p o z y s i ta m  m i ł o ś ć ;  ż e  w y w i e ­
d z io n y  n a  r ó w n i ę  Ze s w o b o d n e m i ,  błiże’j s ię  z n i e ­
m i  p o ł ą c z ę ,  j a k o  r ó w n y ,  . p o k o c h a m  i c h  i oni  m ię  
n a w z a j e m ,  że  p r a c a  m o j a ,  n ie ja k ie  z d o ln o śc i  i m o ­
je  p o ś w ię c e n i a ,  r o z b r o j ą  i c h  o b o j ę t n o ś ć ,  p o d b i j ą  
i c h  s e r c a ,  u s p o s o b ią  do w z a je m n e j  m i ło śc i .  B ł ą ­
d z i ł e m ,  ja k  w  z a c z a r o w a n y m  o g r o d z i e ,  p o  k r a j u  
m a r z e ń ,  k t ó r y  o z d a b ia l i :  s z c z e r a ,  t k l i w a  k o c h a n k a ,  
d o b r y ,  w i e r n y  p r z y j a c i e l .  S z c z e g ó ln a  to m ia śa  h y c  
i s t o t a ,  k t ó r ą  n r a g n ą ł e m  u k o c h a ć .  M ł o d a ,  n i e w i n ­
n a ,  n ie s z c z ę ś l iw a ,  ta k a  ja k  ja s i e r o t a ,  n ie  m a j ą c a  
a n i  p r z y j a c i ó ł ,  an i  r o d z in y ,  an i  d o s t a tk ó w ,  n i e k o ­
c h a n a  o d  n i k o g o ,  d la  k t ó r e j  ja m ia łe m '  b y ć  o p ie ­
k u n e m ,  o j c e m ,  b r a t e m ,  k o c h a n k o m  i w s z y s tk ie m .  
J a  m i a ł e m  ją  o b s y p a ć  m o j ą  t r o s k l i w o ś c i ą ,  o p a t r y ­
w a ć  j e j  p o t r z e b y ,  c z u w a ć  n a d  jćj b e z p ie c z e ń s tw e m  
i z d . o w i e m ,  by'ć p u k l e r z e m  p rz e c iw ą jo s u  p o c is k o m .  
P r z y j a c i e l ,  j a k ie g o  p r a g n ą ł e m , m i a ł  b y ć  c z ł o w i e ­
k ie m  p r a w y m ,  n i e s z c z ę ś l i w y m ,  w a l c z ą c y m  z ł o ­
s i m  nie  u p a d a j ą c y m  p o d  jego p o c i s k a m i ,  k t ó r e m u  
b y m  ja m ó g ł  p o m ó d z  w  w a l c e ,  k t ó r e g o b  ni m ó g ł  
w y w i e ś ć  na  d r o g ę  cnc  y  i s z c z ę ś c i a , d la  K ló rćgo  
b y m  b y ł  w s z y s ik i c m  i k t o r e i n u b y m  b y ł  t a k ż e  za  
v i sz y s lk o .  N ie p o ję ta  i d z i w n a ,  ż e  n i g d y  W. m o — 
je m  ż y c i u  n ie  p r z y w i ą z y w a ł e m  się  d o  lu d z i  s z c z ę ­
ś l i w y c h ,  a p r z y n a j m n i e j  d o  t a k ie  ,  k t ó r z y  m ie l i  
n a  so b ie  ś w ia to w e g o  szczęśc ia  p o z o r y ;  m y ś l a ł e m  
s o b ie :  ja n a  n ic  im  n i e p o t r z e b n y ,  o m  b e z e m n ie  
s z c z ę ś l iw i ;  on i  m n i e  n ie  ż ą d a j ą ,  a n i  p o t r z e b u j ą  
M y l n e  m o ż e  b y ł o  m o je  z d a n i e ,  bo  ro z l i c z n e  s t  
n ieszczęśc ia  i w ie m  z p r z e k o n a n ia  ,  z e  z r o z l i c z n y c h  
Judz ie  c i e r p i ą  p o w o d ó w .  N ie  r a z  p o d  b o g a t ą  i  i -  
k n lą  , c i ę ż k ą  p o k a le c z o n e  k r y j e  s ię  s e r c e ;  o b o k  d o ­
s t a t k ó w ,  n ę k a j ą  z g r y z o ty ;  o b o k  w e s e l a ,  m ięsza  się 
g o r z k a  ł z a  boleści.

S a m  p r z y z n a j ę ,  ż e  w e  m n i e  b y ł a  p r z y c z y n a  w i e ­
lu  c ie rp  i e ń , że  m ó ,  c h a r a k t e r  n i s  s y m p a t y z o w a ł  
ze  ś w i a t e m ,  i  d la  te g o  b y ł e m  p r z e z e ń  o d t r ą c o n y ;
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c z u ł e m  t o ,  w i d z i a ł e m ,  lecz  z m ie n ić  się n ie  b y ł o  
W m o je j  m o c y .

T . ik  w ię c  b y ł e m  n a  św ic c ie  r z e c z y w i s t y m  s a m  
j e d e n ,  k o c h a ł e m  t y l k o  b r a t a ,  b o  je m u  ty lk o  b y ­
ł e m  p o t r z e b n y ,  j e m u  c z y n ić  m o g ł e m  d o b r z e .  W  
św ie c ie  m a r z e ń  , b y ł e m  o to c z o n y  m i ło ś c i ą  i w s p ó ł ­
c z u c i e m ;  le c z  j a k ż e  częs to  w s n a c h  n a jp i ę k n ie j s z y c h  
b u d z i  n a s  s m u tn a  r z e c z y w is to ś ć .  M a rz e n ia  i r z e ­
c z y w is to ść  , d w a  ś w ia ty  tak  r ó ż n e ,  t a k  n i e p o d o ­
b n e  d o  s i e b i e ! p rz e j ś c ia  z je d n e g o  w  d r u g i  o k r o ­
p n e ,  i n i g d y  n ie  n a s y c a j ą  d u s z y .  Z y ć  w  j e d n y m  
i  d r u g i m ,  to  n i e p o d o b n a ,  w  o b u d w ó c h  m ie s z k a ć  
z a r a z e m ,  n a d a r e m n e  p r a g n i e n i e !  j e d n a k  ja c h c i a ­
ł e m  j e d e n  z d r u g i m  p o ł ą c z y ć ,  z iem ię  o b h c  s z a t ą  
p e r e ł  i k w i a t ó w ,  i ś m ie c h e m  a r r o ł ó w ,  w e s e l e m  b ł o ­
g o s ł a w i o n y c h .  I  im  w ięcó j  s i l i ł e m  się n a p r ó ż n o ,  
tern d u c h  m ó j  w ię c e j  c i e r p i a ł ,  t e m  w ięce j  g o t o w a ł  
d la  s ie b ie  k a tu s z y .

P rz e c i e ż  m i a ł e m  c h w i l ę  z ł u d z e n i a ;  k r ó t k o  o n a  
t r w a ł a ,  a le  b y ł a  c z a r u j ą c a .

(D . c. n .)

PRZYJECHALI 0 0  KRAUOWa .

O d d n ia  2C  do d n ia  2 1  L ip c a .

M a lh o m e  M i c h a ł ,  P o p o w ic z  G e o r g ,  B u d z y ł o -  
w ic z  N a t a l i a ,  J a n c z o w s k a  P a u l in a ,  H u b ę  K a r o l in a  
ob. ,  C h a r z e w s k a  F r a n c i s z k a  o b . ,  B z o w s k a ,  z P o l ­

s k i ;  —  T u r k u ł  T a d e u s z ,  z G a l i c y i ;  —  K lu g  E m i l  
z P ru ss .

W y je c h a l i  z K rakow a.
Z a b a w s k a  K o n s ta n c y *  ,  M io d u s z e w s k i  J a k ó b ,  

K o c h a n o w s k a  L i b e r a t a  o b . ,  d o  P o l s k i ; S z a w e l -  
sk a  M a r y a  o b . ,  d o  G a l ic y i .

Doniesienia Urzędowe.
A ro .  528.

I n t e n d e n t  z a o p a t r z e n i a  p o t r z e b  w o j s k o w y c h .

Podaje do powszechnej wiadomości, i i  w  
biórze Intendentury wojskowej w domu Władz 
Rządowych przy kościele S. Piotra odbywać się 
będzie licytacya przez sekretne deklaracye ua 
ręce Intendenta zaopatrzenia potrzeb wojsko­
wych w terminie do dnia 31 Lipca r. b. ga­
dziny 12 z połndnia składać się mające ua do< 
stawę odpowiednich opieczętowanej próbie sztnk
4 ,0 0 0  koców zimowych do koszar wojskowych. 
Dostawa ta winna nastąpić przed dnięm 15 Pa­
ździernika r. b. do lieylacyi in minus podaje 
się cena jednej sztuki aa zip. 8  gr. 24.

Chęć przeto podjęcia się tćj dostawy ma­
jący w terminie oznaczonym podadzą swe de­
klaracye opieczętowane wedle wzoru poniżej 
zamieszczonego z oznaczeniem ceny jednego  
koca po której chce się podjąć całej dostawy. 
Na radium  złożoną ma być kwota 3 ,520  złp.  
w  Hassie Głównej 1 złożenie wiuno być przez 
Kassyera ua wierzchu deklaracyi poświadczone. 

lf'żó r D eklaracyi.
Stosownie do ogłoszenia Intendentury zao­

patrzenia potrzeb wojskowych z dnia 20 Lipca 
r. b. do Nr. 528 składam niniejszą deklaracyą 
iż  podejmuję się przedsiębiorstwa dostawy 4000

sztuk koców zimowych do koszar wojskowych  
odpowiednich próbie po cenie (tu wypisać ilość  
za jeden koc żądaną^ i dostawę takową według  
warunków przezemuie przejrzanych i zrozumia­
nych uskutecznić obowiązuję się. Zaświadcze­
nie Hassy Głównej jako radium  w kwocie 3520  
złotych polskich złożyłem znajduje się na lii— 
njejszej deklaracyi zamieszczone (tu  deklaranl 
winien wyszczególnić datę, imię i nazwisko, 
oraz miejsce zamieszkania aw egn , a na wierz­
chu opieczętowanej deklaracyi zamieścić* »De- 
klaracya na przedsiębiorstwo dostawy koców  
do Hoszar zimowych.)»

Ostrzega się zarazem -aby deklaracye pod 
nieważnością pisane były wyraźnie bez prze­
kreśleń i zastrzeżeń.

Kraków d. 20  Lipcą 1846 r.
K o p f f .

Prawnie zajęte ruchomości jakolo * stolik, 
szafa , stołki, kufer, suknie, łóżko ,  s tó ł ,  o -  
brazy i inne; w drodze exekucyi Sądowej sprze-  

wlane zostaną przez publiczną licytaeyą w  dniu 
24 Lipca r. b. o godzinie 10 z rana przed Su­
kiennicami M. Krakowa za golową zapłatę.

Kraków d. 20 Lipca 1846 r.
Paweł W iechowski K. S,

D o n iesien ia  prywatne.

Vom 1 9 b. an.— dem Tage tler herorslehen-  
den Yerlegung des Geschafts-Locals des Kónigl. 
Preuss Post—Amts anf den Slradom stib N . 2 3 —* 
wird das Post—Bureau zur Bctjuemlichkeit des 
Publicums anch withrend der Mitlagsslunden ohne 
Unterbrechnnng geoffnet błeiben; gleichzeitig 
auch ein Briefkasteu auf dem Ringe und zwar  
an der wesllichen Seile der Hauplwache fiir 
uubeschwerte, nicht francirte nnd dem franci— 
ruugs-Zwange nicht nBlerworfene Briefe errich- 
tet werdeu.

Krakau, den 17 Juli 1846 
(3r.) P ape  Post-Director.

Będąc upoważnionym przez Radę wielką 
Uniwersytetu Jagiellońskiego do utrzymywania 
pensyi męzkiej , z dniem 1 Września r. b. przy 
ulicy Wiślnej pod L. 269 takową otwieram.—  
Oprócz przedmiotów naukowych w szkołach pu­
blicznych wykładanych, szczególniej uauka j ę ­
zyka niemieckiego i franenzkiego udzielaną bę­
dzie.— Na mej pensyi nczniowie na stole i stan- 
cyi umieszczeni byc ntogą; przyjmuję również  
i przychodzących.

Kraków d. 17 Giertfc? 1846 r.
(4r.) Leszka.


